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Zaleski ministrem skarbu.
{ Telefonem)

Wiedeń, 18 listopada.
JaK j u? doniosłem d e f i n i t y w u e o b j ę ­

c i e  t e k i  s k a r b u  p r z e z  m i n i s t r a  Z a l e ­
s k i e g o  j e s t  j u ż  z a d e c y d o w a n e .  N o ­
m i n a c j a  Z a l e s k i e g o  na ministr* skarbu 
n a s t ą p i  w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  razem 
z nom inacją dra B r a f a  na ministra rolnictwa

Rta i# i!4 e  ministrem dla Galicyi.
( leletonbm.)

Wiedeń, 18 Jslopada.
W skutek zaproponowania przez Koło ministra 

Zaleskiego n a in in is tia  skarbu, stała się aktual­
ną k w e s t y a  o b s a d z e n i a  m i n i s t e r s t w a  
d l a  G a l i c y i .  Sprawa ta nie jest dotąd zade­
cydowana, mimo, że przez cały dzień wczoraj­
szy odbywały się ustawiczne narady i konfe­
rencje.

Wonec togo, że minister zaleski należy do 
partyi konserwa!ywnej, postanowiono minister­
stwo gal cyjskie przyznać następnej najsilniej 
szei grupie w Kole polskiem, to jest l u d o w ­
com,  którzy odrazo z a p r o p o n o w a l i  p o s  
K ę d z i o r a  na to stanowisko Foseł K ę d z i o r  
s t a n o w c z o  j e d n a k  o d m ó w i ł .  Odbyły się 
następnie kilkugodzinne narady, na których 
starano się ze wszystkich stron wpłynąć na po­
sła Kędziora, aby ofiarowane mu stanowisko 
przyjął. W szystkie te jednak usiłowania nyiy 
daremne. Foseł K ę d z i o r  o ś w i a d c z y ł ,  że 
a b s o l u t n i e  do g a b i n e t u  n i e w s  tą  p i, po­
dając między innemi za przyczynę, że z a j ę t y  
j e s t  i b ę dz i e  p r a c a m i  m e l i o r a c j i  n e ­
ra i w W y d z i a l e  k r a j o w y m  przynajmniej 
jeszcze przez d u a  lata, a przed ukończeniem 
tych prac nie chce myśleć o porzuceniu dotych­
czasowego stauowiska Po dwóch latach, gdyby 
okazała się potrzeba i gdyby od niego tego żą 
dano, gi tów byłby to zrobić, obecnie jednak 
stanowczo odmawia.

Wobec tego ludowcy zebrali się na ponowną 
naradę celem zaprezentowania innego kandyda­
ta. Poruszono k a n d y d a t u r y  - ^ r e d n i a w -  
s k . e g o  i hr  L a s o c k i e g o .  Wkońcu jednak 
p o s t a n o w i o n o  z a p r o p o n o w a ć  n a  t o  
s t a n o w i s k o  p o s ł a  W r ó b l a .  Ludowcy za 
komunikowali tę uchwałę p'ezydynm Koła pol­
skiego, poczem prezes Biliński udał się na kon­
ferencję z hr. Stnergkhiem, któremu zakomuni­
kował to pistanow.enie. Decyzya jednak, jak 
słychać, jeszcze nie zapadła.

Dzi na)' przed południem zb iera  się ponownie 
prezydium Kcia polskiego na naradę w tej 
sprawie. Podobno istnieje zamiar poczynienia 
ponownych kroków, celom pozyskania poala Kę 
dziora. Widoki jednak tych usiłowań są bardzo 
małe. - - - - - -

W obecnej chwili sy tuacja  przedstawia się 
tak, że w r a z i e  o d m o w y  ze  s t r o n y  p o ­
s ł a  i ę d z i o r a i  odpadnięcia kandydatury po­
sła W róbla z jakiegokolwiek powoda, w y s u ­
n ę ł a b y  s i ę  k a n d y d a t u r a  p o s ł a  G e r ­
m a n  a,

Poprawa fcytu urzędników,
('Telefonem.)

Wiedeń, 18 listopada.
Kwestya urzędnicza była wczoraj przedmio­

tem kilkakrotnych konferencyj w klubach i u pre­
zydenta ministrów. Hr. S t u e r g k h  zaprosił do 
siebie przywódców wszystkich klubów na godz. 
12 w poładnie, sam się jednak spóźnił, co wy­
wołało głośne rekryminacye ze stiony przyby­
łych. Hr. Stnergkh przybył dopiero o godz. 12 
i pół - przedłożył swoj z m o d y f i k o w a n y  
p r o j e k t  z a ł a t w i e n i a  k w e s t y i  u r z ę ­
d n i c z e j ,  który składa się z dwóch części, 
z a k c y i  p r o w i z o r y c z n e j  i z a k c y i  d e ­
f i n i t y w n e j .  Akcya prowizoryczna ma pole­
gać na p r z y z n a n i u  u r z ę d n i k o m  p ó ł ­
r o c z n e g o  d o d a t k n  d r o ż y ź n i a n e g o  w 
s t y c z n i u  1912 r., akcya zaś definityvvna ma 
polegać na u c h w a l e n i u  d e f i n i t y w n e j  
o s t a w y  u r z ę d n i c z e j  ' a w a n s e m  c z a ­
s o w y m  i z p r a g m a t y k ą  s ł u ż b o w ą ,  je­
dnak ternrn  tej definitywnej akcyi jest dość 
niepewny. Hr. Stucrgkh sam bowiem przyznał, 
że n i e  wi e ,  k i e d y  p a r l a m o n l  z b i o r z e  
s i ę  p o  N o w y m  R o k u  Je s t Dowiriu zam a­
rzona dłuższa se^ya sejmowa, która niewiadomo 
jak dłngo się przeciągnie. Być może, że p a r ­
l a m e n t  z b i e r z e  s i ę  d o p i e r o  z w i o s n ą  
Trudno więc się spodziewać, aby przedłożenia 
urzędnicze mogły być tak  szybko załatwione

Z t go powoJn propozycye r/. a do we natrafiły 
na opozycję prawie wszystkich oboenycb na 
konferencji przywódców. Propozycye rządowe 
róknią się tem od wniosków Koła polskiego, że 
Kolo i roporowało, aby jnż teraz wypłacono n- 
rzędnikoiu dodatea drożyzn,auy za ca*y rok 
191J, be. Stuergfeli zaproponował zaś półroczny 
dodatek w styczniu r. 1912. Natomiast doda­
tek, przyznany przez StuergLha, ma być znacznie 
wyższy, albowiem, jak  hr. Stnergkh oświadczył, 
na polepszenie plac urzędników, kolejarzy i slng 
państwowych potrzeba będzie 70 milionów kor., 
z czego -33 miliony przypadłyby na kolejarzy, 
reszta jaś na urzędników i sługi państwi-we 
Urzędnicy dostaliby więc w styczniu r. 1912 
półroczny dodatek, odpowiadający wysokości za 
mierzonego podwvższeuia ich płac

Vi ciągu dyskusyi wielu obecnych domagało 
H'V aby przyn»imniej dla kolejarzy już teraz 
w drodze rozporządzenia przeprowadzono polep­
szenie płac. Inni zaś wyrazili przekonanie, że 
jest zupełnie mozliwem, aoy jeszcze w obecnej 
uesyi parlament załatwił ustawy urzędnicze, ce­
lem uniknięcia prowizoryum. Minister spraw we­
wnętrznych H e i n o l d  oświadczył, że jest tech-

nii/.nio iz.oc£q nijmużliwtt załatwić tak  aa/bko 
ustawy urzędnicze, albowiem w razie wprowa­
dzenia w życie awansu czasowego i pragmaty­
ki służbowej okaże się potrzeba wydania! tak 
wielkiej ilości rozporządzeń; że potrzeba będzie 
na to 3 miesiące czasu. Hr. S t u e r g k b  p o d ­
n i ó s ł  też, ż e r z ą d  musi być pewnym pokry­
cia na te wydatki, chociaż n i e  s t a w i a  f o r ­
m a l n e g o  „ i u n c t i m "  z u s t a w a m i  p o d a t­
k ó w  b m i.

W czasie dyskusyi przyszło ao epizoao, któ­
ry  wśród obecnych wywołał niezadowolenie. — 
W sali 1 pojawił się nagle Biliński \ wziąwszy 
hi. Stiirgkhr pod ramię, wyprowadził go do in­
nej sali i zamknął drzwi.'  Po chwili Stiirgkh i 
Biliński wrócili do sali, konfereneya została 
jednak p rz e rw a n ap o n iew a ż  hr. Sturgkh o- 
świadczył, że zaproszony iest do króla gre­
ckiego. ; '■* " ~ "

P;/ebrożeinc o awansie czasiw /m .
W iedeń, 18 listopada.

Dalszy ciąg koufejcncyi przywódców stron­
nictw z hr. Stiirgkhiem o a był się wieczorem. 
Obradowano aż do godz. 10 wieczorem. W  cią­
gu tych obrad wieczornych nastąpiło znaczne 
zbliżania rząau do stronnictw .

Hr. Stnergkh oświadczył, że wobec deklnra 
cyi przywódców stronnictw w przeciągu i4  an 
przeałoży Izuie ustawę o aw ansie czasowym 
w ramach pragmatyki służbowej, prosił tylko 
Izbę, by się szybko wzięła do pracy, "

Cd Staerskii duje urzefinikoin.
(lelegr. c. k. Biura fcoresp )

Wiedeń. Na konferencji z przedstawicielami 
stronnictw parlamentarnych przedstawił wczo­
raj rząd swoje stanów isko w sprawie polepsze­
nia bytu ekonomicznego fnnkcyonaryuszy pań­
stwowych.

P rezjdcnt ministrów hr. Stuergkb oświadczył 
w ciągu ayskusyi, że o ile chodzi o definity­
wne korzyści, ja d ę  mają być przyznane funk- 
cyonarvuszom państwowym, to dla kategoryi 
urzędników państwowych zauiierzonem jest naj­
rychlejsze stworzenie praqmaty*i służbowej 
wraz z worowadzeniem systemu awansu czaso­
we o. Dotyczące p r z e d ł o ż e n i e  w n i e s i o -  
n e m  b ę d z i e  przez rząd jaż w n a j k r ó t ­
s z y m  c z a s i e  w parlamencie. — W związku 
z tem wprowadzono być mają równoczesne ana 
logiczne normy pragmatyczno-siużDowe także 
dla personaiu &re n on i niższych zakiaaów 
p^ństwow oh, jakoteż dla urzędników sędziów 
skich.

Dla kategoryi p o d u r z ę d m k ó w  i s ł u g  
zamierzonem jest polepszenie poborów, przy któ- 
rem zwłaszcza chodzić bę izie o wliczenie więk­
szej części p r o w i z o r y c z n e j  s ł u ż b y .  Ró 
wnorzędne poleDSzenie płac przeprowadzonem 
będzie u s t r a ż y  s k a r b o w e j ,  s t r a ż y  p o ­
l i c y j n e j ,  ż a r  d a r m e r y i  i w pokrewnych 
kategoryach.

F' u r z ę d n i k ó w  k o n t r a k t o w y c h  na­
stąpić m» równomierne procentowo podwyższe­
nie regularnych poborów, podczas gdy u r o b o  
t  n i k ó w w tych kategoryach, w których płace 
pozostały w tyle, nastąpi polepszenie.

Nieodzownym warunkiem tej regulacji jest 
wzmocnienie dochodów państwowych przez pro­
ponowane przez rząd stworzenie nowych źródeł 
dochodów. Matoryalne polepszenie położenia słu­
żby kolejowej nastąpi osobno i pokryte będzie 
z własnych obrotów (dochody kolejowe;.

Obok tego r defimtivum“ zamierzoną jest tak ­
że akcya prowizoryczna, która ma jednakże ty l­
ko charak ter przejściowy, a mianowicie o d / '  e- 
l e n i e  j e d n o r a z o w e g o  d o d a t k u .  Ten do­
datek przyznany byłby tym grupom urzędników, 
Ltóre najbardziej są dotknięte drożyzną i naj­
bardziej potrzebują pomocy i to według szema- 
tu stopniowego w batogom  podurzęduików i 
sług, jakoteż w kategoryi urzędników kontra­
ktowych. Za miarę analogicznego jednorazowe 
go dodatku przyjęta będzie połowa zamierzone­
go definitywnego polepszenia rocznego, podczas 
gdy odnośnie do robolniM w państwowych ist­
niejące specjalnie stusnnki umożliwią natych­
miastowe zrealizowanie definitywnego polepsze­
nia,

Prezydent ministrów podnosi jednakże jeszcze 
raz, że te dodatki z wyjątkiem dodatków dla 
robotników i kolejarzy, które już teraz obmy­
ślone są jako definitywne, bedą miały tylko cha­
rak ter prowizoryczny i tylko raz w ciągu sty­
cznia roku przyszłego będą udzielone. Powtó- 
rzeuio tych dodatków względnie przedłużenie 
prowizoryum jest wykluczone, ponieważ według 
zamiaru rządu z początkiem drugiej połowy 
przyszłego roku bezwarunkowo „defiritiyum* ma 
wejść w życie.

Po wywodach prezydenta ministiów wiela po­
słów zabierało głos i wyraziło zapatrywania 
swoje na tę sprawę. ;

Rozprawy przerwano następnie do godz 6 
wieczorem Wieczorem toczyła się dalsza dysku­
sja . Wzięli w niei udział zastępcy wszystkich 
stronnictw. Obrady trwały do goń lu  w nocy.

Informacyjna dyskusja wykazała, że wszyst­
kie stronnictwa oświadczyły się za tem, aby 
w duchu intencyi rządu definitywne uregulowa­
nie w jak najrychlejszym terminie nastąpiło. 
Przytem z wielu stron wj rażono ?anal rywanir. 
że już w tym (rychłymi teimiuie będzie roożli* 
wem przez załatwienie przedłoźeń podatkowych 
zapewnić nieodzownie potrzebne pokrycie. — 
Jednomyślnie wyrażono zapatrywanie, że za­
mierzonej akcyi prowizorycznej należy zanie­
chać.

Prezydent ministrów zakuńczjl obrady za­
pewnieniem, że dotyczące przedłożenia urzęd-

iii zu w najkrótszym term inie, o ile moznosc. 
w ciągu 14 dni wniesie. Co dotyczy prowizo­
rycznej akcyi, piezydent ministrów, stwierdza­
jąc ogólnie zajęte odmowne stanowisao, zastrzegł 
oObie oitateczną decyzję rządu w późniejszym 
terminie. 1 -

iyd
(le i .

W !idW
t N Reformy*).

Wiedeń, 18 listopada.
Izba posłów prowadziła wczoraj w dalszym 

Ciągu dyskusyę diożyźuianą, w której * między 
innemi zaorał także glos pos. R o s n e r .

Pos. Rosner krytykował sprawozaanie komi­
s j i  drożyźnianej, podnosząc, że kom isja te zaj­
mowała się wszelkiemi mużliwomi sprawami, 
które tylko miały jakikolwiek związek z droży 
zną, chciała być do pewnego stopnia „comiiś 
du salut publląae0, zapominając, że drożyzna 
jest sprawą zbyt skomplikowaną, że w niej nie 
można postępować jednostronnie, ani ją  rozwią 
zać prosty rui środkami. W szystkie wnioski komi­
s j i  drożyźnianej są nadzwyczaj proste. Nie po 
sts /iono w nich nawet żadnych granic co do 
ilości przywozu mięsa, bez względu na położe­
nie rolnictwa. Agraryusze w komisyi nie s ta ­
wiali wniosków, wychodząc ze założenia, że pro- 
dukeya ryc>a anstryacka wystarcza na pokry­
cie /.apoirzefcnwnnia. To prewda, ale tylko w 
n t  ich. w, Których nie ma klęsk elementarnych, 
które w tym i oku rolniętwo nawiedziły. >

W  kom isji budżetowej podniesiono potrzebę 
zmiany polityki ciowej. Je s t to jednak mnzyką 
przyszłości ™ Ang ii jest drożyzna produktów 
przemysłowych, choć tam niema żadnych ceł. 
U nas istnieje drożyzna środiców żywności, któ­
rą  w znacznej mierze powoduje zła organiza­
c ja  pośrednictwa, ktorego jednak wykluczwć »ię 
nie ds

Z wywodów ministra rolnictwa wynika, że 
chwilowo w produkcji ly d ia  nastąpił zastój. 
T e n  c h w i l o w y ,  p r z e j ś c i o w y  z a s t ó j ,  
j a k o t e ż  w i ę b s / - a  k o n s u m e y a  m i ę s a  
* p o w o d u  p o d n i e s i o n e g o  ' d o b r o b y ­
t u  (ćl) s ą  p r z y c z y n a m i  d e f i c y t u  m i ę ­
sa . Aby ten deficyt mięsa naunąć, są dwie dro 
gi: z m n i e j s z e n i e  k o n s u m c y i  (!) i pod­
wyższenie podaży. Zmniejszenie konsumcyi nie 
w klasach roootniczych lub vłuściańskich, ale 
w s t a n i e  ś r e d n i m  j e s t  n i e  t y l k o  t e o ­
r e t y c z n i e  m o ż l i w e ,  a l e  n a w e t  p o ż ą ­
d a n e  (I). Każdy praktyczny lekarz potwierdzi, 
że równowaga między pożywieniem mięanem a 
lnoem w stanie śreanim od dawna jest zamą­
coną. A jednak nie można oczekiwać zmiany 
tycn stosunków i dlatego zmniejszenie konsnm- 
cyi mięsa w stanach średnich jest ntopią. Nie 
pozcst&je wit;C nic innego, jak  podwyższenie 
podaży przez import bydła lub mięsa

Mówca n i e  m ó g ł b y  Bię z g o d z i ć  » a  
i m p o r t  b y d ł a  ż y w e g o ,  chyba na cele no- 
dowlane. Ze względu gospodarczego także im­
port mięsa jest tańszy, aniżeli import bydła. 
Nie nlega wcale wątpliwości, że przy wóz mięsa 
przekraczający rzeczywiste potrzepy, byłby szko­
dliwy dla rolnictwa krajowego, w szczególności 
dla ehoi/u bydła. Trudno iest nakreślić grani­
ce, powyżej Którycn import mięsa mógłby-przy­
nieść szkody dla chowu bydła. Można zupełnie 
spokojnie pozostawić rządowi, ile mięsa i na jak 
długo ma być ono importowano. W każdym ra­
zie import mięsa nie powinien być większy, jak 
deficyt i nie powinien dłużej trwać, jak  trw a 
brak. Tym warunkom odpowiada wniosek mniej- 
ezości p. Steinhausa, którego przyjęcie mówca 
Izbie zaleca, modyfikując tylko ten wniosek 
w porozumieniu z wnioskodawcą o tyle, aby za­
miast słów „w ramach dopuszczalności" wsta­
wić słowa „odpowiednio do potrzeb".

Dziś — mówił p. Rosner dalej — traktuje się 
konsumentów wyłącznie jako wyborców, a nie 
wyborców jako konsumentów. (Potakiwania 
i głosy: Bardzo dobrze). Należy stan ten uwa­
żać za przejściowy. Ani rolnictwo nie powinno 
majoryzować przemysłu, ani na odwrót. W kwe­
styi mięsa ważniejszym od momentu prawno- 
państwowego pod względem stosunku do Wę­
gier, jako„eż stosunku Izby do rządu, jest mo­
ment gospodarczy.

W końcu mówca przestrzegał Izbę przed po­
wzięciem uchwały niemożliwej do przeprowa 
dzenia, coby ściagło winę na parlament, zazna­
czając, że każda taka uchwała byłaby niebez 
pieczeństwem dla samej Izby, ponieważ potwier­
dzałaby tylko propagowaną z wielu stron teo- 
ryę, że parlament jest zbyteczny

Na tem obiady przerwano poczem odczytano 
wnioski. Między niemi znajduje się wniosek pi 
B a n a s i a  o sprostowanie ‘Lsiąg gruntowych 
Galicyi i na Bukowinie. /

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we 
w t o r e k

C nsnni*iole braku wagonów.
ftiedeń. Wielkie związk. przemysłowe i rol­

nicze wysłały wczoraj deputacyę ao prezydenta 
gabinetu hr. s t u r g k h  a oraz min Z a l e s k i e ­
go,  R o e s s l e r a  i F o r s t e r a  w sprawie 
b r a k u  w a g o n ó w .  Ministrowie przyrzekli u- 
silne poparcie tych żądań.

O doIq ni ządnlików.
Wiedeń. Prezydyum centralnego Związku u- 

r7ędników państwowych przez cały dzień wczo­
rajszy bawiło w parlamencie i osw.adczyło się 
k a t e g o r y c z n i e  p r z e c i w  z a ł a t w i e n i a  
p r o w i z o r y c z n i e  k w e s t y i  u r z ę d n i c z e j  
i przeciw propozycyom rządowym. Prezydyum 
Związku oświadczyło, że skoro przywódcy par­
lamentarni sądzą, iż u sta w ą  urzędnicza uioze 
być zaiatwiona w bieżące;. sesvi, to rząd me 
powinien się tema sprzeciwiać

1 kbmisyi budżetowej.
Wiedeń, Komisya b u d ż e t o w a  kontynuowa­

ła. wczoraj pc południu obrady. Pos. K o r  o s e c 
i S a s t e r s i c z  wnieś!5 aby ze wzgięan na 
wiadomości o przesileniu w ministerstwie skar­
bu obrady koir syi odroczyć. Po sprzeciwieniu 
s :ę temu ze strony pos. Waldmanna i Stólzle, 
prezydent gaoinetr hr. S t  u e ji g k h wskazał na 
konieczność przyspieszenia prac komisyi i o 
świadczył, że m i n i s t e i  s k a r b u  d y m i s j i  
n i e  w r ę c z y ł  i że znajduje się „rite“ i for­
malnie w urzędzie, ma więc prawa brać udział 
w obraaacn komisyi i rep: ezentować minister­
stwo skarbu. Po krótkiej formalnej dyskasyi 
obradowano dalej nad prowizoryum badtetowem. 
Poseł S u s t e r s i c z  oświadczył się za krótko- 
terminowem prowizoryum i za odroczeniem za 
łatwienia sprawy pożyczki aż do uchwalenia 
planu finansowego 

Pos. M a s t a 1 k a zapytał, czy prawdziwe są 
pogłoski w niektórych dziennikach, że rząd ma 
zamiar ewentualnie w y d a ć  u s t a w ę . w o j -  
s k o w ą  n a  p o d s t a  w . e  § 14. - !

* Wiedeń. Tosłowie, ualbZący do opozycji w ko­
misyi tuÓŁOtowej, encą uchwalić prowizoryum 
budżetowe t y l k o  n a  t r z y  m i e s i ą c e .  .

Sprawa kartelów.
■ Wiedeń. Komisya d r o ż y  ź n i a n a  obradowa­

ła nad wnioskami sabkomitetu w s p r a w i e  
k a r t e l o w e ;  Szef sekcyi B e i n a t z k y  o- 
świadczył się przeciw wnioskowi Rennera o znie­
sienie kontyngentu spirytusowego, i wywodził, 
Ze doprowadziłoby to tylko do pochłonięci? ma­
łych gorzelń przez wielkie Zresztą wskaza? na 
umowę z rządem węgierskim i wywodził, że je­
dnostronne zniesienie bonifikacyi nie leży w in­
teresie naszego rolnictwa. Zresztą zniżenie bo- 
nifibacyi zawarte jest w p.zedłożenm rządowem 
w sprawie podwyższenia pocatku : wódczanego, 
zas zn:e8.enie bonifikacyj eksportowych, coby 
się równało zizeczenin zupememu eksportu, by­
łoby tylko możliwe w diodze nmowy międzyna­
rodowej tak, jak w sprawie cukrowej.

W dalszym ciąga p S t  e i n h a u s uzasadniał 
następujący wniosek mniejszości,

Wz\wa się rząd, aby wobec kartelowych przed- 
sięoiorstw ażyl zarządzeń administracyjnych, nada­
jących się do skłonienia ich do sprawiedliwej po­
lityki taryfowej.

Pos. D i a m a u d  ubolewał, 2e rząd popiera 
karteł naftowy i spirytusowj i że szefowie 
sekcyi bronią wyzysKiwaczy. Dla Galicyi kar­
tele są nieszczęściem Mówca wkohcu wn.osł 
rezolueyę, wzywającą rząd, aby przy obliczenia 
cen nafty koszta proaukcyi państwowej rafine 
ryi w Dziedzicach były miarodajne i dalej re­
zolucję, aby vr latach nieurodzaju kartofli, pro 
dukeya spirytusu z kartofli i kukurydzy była 
zakasaną, oraz aby tak długo nie przedsięora- 
no rozdziału kontyngentu spirytusowego, jak  
dłngo to nie będzie ustawą uchwalone.

stryi większej szkody. Wczorajsze t r z ę s i e -  
a  e z i t m i  zresztą d a ł o  s i ę  o d c z n ć  w c a ­
ł e j  E u r o p i e  ś i o ó k o w e j .  W.ększc nato- 
m .ast szkody wyrządziło trzęsienie ziemi w Niem­
czech. Koto Lauilingen pod Stntgartem z a w a ­
l i ł  s i ę  m o s t  k o l e j o w y . ' V T  Kilku iunyck 
m ., isiach zawaliły sie kominy. W  Ulmie i w Es* 
slingei z a w a l i ł o  s i ę  k i l k a  a o m ó w .

Kansbad. Onegdaj o godz. ł /t l l  wieczoreu 
Ouczuio tu  wyraźnie trzęsienie ziemi, któie było 
tan > i 1 n e, że meble w mieszKaniacb sie chwiały.

W  Pradze i w Budziejowicach ouczntc onegdaj 
także kilka wstrząśnień ziemi.

Berno szw ajc ' W  c a ł e j  S z w a j c a r y i  d a ­
ł o  s i ę  c z u ć  trw ające 10 minut t r z ę s i e n i e  
z i e m i .  W teatrach w Bernie i w Zurychu po­
wstała panika. W y s k a k i  w a n o  p rz e z  o k n a .  
Wiele osób zemdlało. ‘ «

Siymarinflen. Onegajszo tizęsieme ziemi w no­
cy wyrządziło z n a c z n o  s z k o d y  w z a m k a  
c e s a r z a  W i l h e l m a  „Hohenzollern". Figury 
rzeźbione w zamka doznały uszkodzeń. N a  g m a­
c h u  s ą  r y s y .  O godz. 3 nad ranom trzęsieniu 
się powtórzyło.

Ofiary ustawy o uel:bacie 
- nauczycielek.
(Telegr. „N. Reiormyv).

Wiedeń. Pogrzeb ofiar tragedyi w rodzinie 
Holzknechta odpędzie się w poniedziałek. “Dr 
H o l z k n e c h t  oświadczył, że d z i e c i  j e g o  
s ą  o f i a r a m i  n i e s z c z ę ś l i w e j  u s t a w y ,  
uchwalone; przez Sejm ~ doino-austryacki, z a ­
p r o w a d z a j ą c e j  c e l i b a t  d l a  n a u c z y ­
c i e l e k .  Córka jego bowiem ze względów fi­
nansowych nie mogła porzucić zawodu nauczy­
cielskiego, a wobec tej ustawy nie m ogła wyjść 
za mąż.

Stan starszego syn? dra Holzknechta, Rober­
ta, jest ciągle bardzo groźny.

Wiiii ailKKC-tiireciM.
(lelegr  „A. Reformy«).

Wieści z Tripolisii.

Berlin, Z Tripolisu donoszą do „Beri. Tage- 
blatt* o z n i s z c z e n i u  6 w ł o s k i c h  a e r o ­
p l a n ó w .  W niedzielę wysłał Włosi 6 wybi­
tny cł obywateli tripolitańskich do Arabów ce 
lem skłonienia ich dc zaniechania akcyi wojen­
nej. Arabi-wie dali jednak odpowiedź odmowną. 
Przywódca Arabów odpowiedział: „Dla nas ? dla 
Włochów niema tu miejsca".

rizym. A g. Btefani donosi z TnpoW u z wczo­
raj- Niepogoda trwa dalej. O k r ę t y  w o j e n ­
n e  i p a r o w c e  m u s i a ł y  o p u ś c i ć  p o r t  
i wypłynąć na morze. Ns wschodnim froncie 
przyszło do nieznacznej potyczki. Nasza, artylo 
rya dała kilka strzałów na oddział wielbłądów. 
W wielu miejscacn znaleziono naboje około 
10.000 sztnk, z których wiele przy niszczeniu 
ich eksplodowało Koło Zairzur ustawiło się 
około 2000 Arabów i 100 Turków z 2 działa­
mi. Potwierdza się, że stan zdrowotny w woj­
sku meprzyjacielskicin jest niekorzystny i że 
Arabowie coraz bardziej okazują niechęć do 
wojny. Komenda inreeka wydała edyat, zaka­
zujący pod groźbą kary opuszczenia Turków.

T r z ę s i e c i e  z i e m i .
(lelegr."„N : Reformy'1)

Tryeat. Onegdaj aparaty seismograficzne tu-, 
tejszego morskiego obserwatoryum zanotowały 
w nocy z czwartku na piątek w odległości 500 
kim. trzęsienie ziemi od godz. 10 ra 25 wieczo­
rem do godz. 11. Maximnm o godz. 10 m. 28 
wynosiło 0’26 mm,

Wiedeń. Podług nadeszłycb ta  doniesień, trzę­
sienie ziemi nie wyrządziło nigdzie w Au-

Ucieczka StaitynsMego.
(Telejonem).

Stanisław ów Utrzymuje się t t  aporczywu 
pogłoska, że S i c z y ń s k i  u k r y w a  s i ę  jesz­
cze w Stanisławowie.

Szczegóły ucieczki.

Lwów. Inte-esnjące szczegóły w sprawie ucie­
czki Siczyńskiego przynosi ruska „Swoboda". 
Z artykułów tego pisma wynika, że do s pi Gkn 
n a l e ż a ł o  k i l k a d z i e s i ą t  o s ó b .  — Dalej 
twierdzi to pismo, że Siczyński, jeżeli przybę­
dzie do Annryki, z pewnością da o sobib znać 
do arajn. Teraz Soczyński nie może dać o sobie 
żadnego znakn życia, bc państwa by go wydały.

W dalszym ciągu donos1 to pismo, że cnłopi 
w Bohorodczanach, dowiedziawszy się o uciecz­
ce Soczyńskiego, porzucili pracę f p-zez całą 
noc nie spal' Chłop# t r z ę s ą  s i ę  n a  m y ś l ,  
ż e  S i c z y ń s K i  m o ż e  b y ć  s c h w y t a n y .

Siczyński miał, zdaniem tego pismr, u c i e c  
u z b r o j o n y  w towarzvsłwie kilku również u- 
zbrojonych ludzi.

„D !łc “  o ugrnzle poisko-rusKiej.
(lelejonm ).

Lwów, l a  listopada. 
Wczorajsze „Diło" zamieszcza artyicuł w spra 

wie konferencyi ukraińskiego klubu parlamen­
tarnego z prezydynm Koła polskiego. W arty­
kule tym pisze:

„Na pierwszem miejscu wszystkich spraw, ja­
kie należą do kompleksu poisko-uKraińskicn, ł 
które są też objęte kompeteneye Sejmu, wysu­
wa się na pierwszy plan spraw? sejmowej re­
formy wyDorczej Gdyby przytem okazało się, 
że Poiacy obstają przy prawie zwierzchności 
nad narodem ukraińskim i przy swojem praw- 
no-państwowem stanowisku, że Gaiicya iest 
krajem polskim i że diatego naród polski ma 
prawo decydowania o sprawach narodu ukraiń­
skiego, wtedy oczywiście wszystkie konferen­
c je  na temat poIsKO-ruskiego porozumie; na u- 
staaą. Dlategt klub ukraiński jako zasadniczy 
warunek dalszych rokowań stawia załatwienie 
kwesfyi reformy wyDorczej w ducjiu żądań ru ­
skich, oznaczonych w znanem „ultimatum' sej 
mowego klubn ukraińskiego, które przedłożom 
na zeszłorocznej sesyi Sejmu i powtórzono W 
roku bieżącym na sejmowej komisyi reformy 
wyborczej. Teraz ma głos Kolo polskie W każ­
dym razie —  powiada „Diło" — dopóki Polacy 
nie wyrzekną się tych przewodnicn idei w swo­
je* polityce przeciw narodowi ukraińskiemu, 
które to idee przypomniał niedawno organ 
wszechpolski, a które, niestety, sa w większej 
lnb mniejszej mierze przewoaniemi ideami wszy­
stkich partyj Koła polskiego, dotąd o porożu 
mianii’ nie może być mowy"

Telerjrai
z dni* Id listopada.

Choroba mi&iftra La&acsa,
Budapeszt. M inister skarbu L u  k a e s  nagle 

zachorował

Refie iŁy vo}nj,
' Wiedeń. Zaprzeczają tu  wiadomości, pudanaj 

przez dzienniki berlińskie, a  donoszącej ) m c  
b i l z a c y i  w B e ś n i  i H e r c e g o w i n  e. 5V* 
pewnisją tu zaś. że ruchy wojskowe w tych 
krajach są tylko "efleksem zajść wojennych

Rrdl Piotr «  Pary id.
Paryż. Minister Bpraw ZLgraniCznjch do Su 1- 

y e s  wyd3ł wczoraj na cześć Króla serbskiego 
obiad, w którym wzięli udział prezysea ? I- 
1 i e r  e s  z małżonką, b. prezyd en t L  o a t , o- 
raz ministrowie. Król Pm tr zwfi ał wczo”aj 
także r& jsz.

Z  rewolncyl w Chinach.
■ Londyn. W Nankime zapanowała zupełna anar- 

narobi? Generał Czang Każe ścinać głowy wszy­
stkim rewolucjonistom, które dostają się w ręce 
wojsk rządowych. =

Eupno wysp.
. Londyn. „Morning Post" donosi z wczoia 

z W iktoiy* (B rytyjska Kolumbia, , *e syndykat 
b ry ty jsko-katid j <aki nabył rngieiską wyspę
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V7a8biQgtuD, po łjiu t ^ u& uC6iuio Cichym i gi u- 
m  wysp F*nning za 700.000 fantów szterlin- 
firw, aby tam wobec otwarcia kanału panam- 
ikiego uiządkić s tac ją  węglową.

Z'salt odczytowej.
fi: Idea ewolucyi.

Z cyklP Wykładów o idei ewolucji w nau- 
| a . . urządzony ".h prze* Towarzystwo filozo- 
ficzne, odbyły się już awa. W pierw&^yn wy* 
kładzie „o idei ewolueyi w biologii* dr Euge­
niusz S i d r  n i  k przedstawił dobroczynn" wpływ, 
W  wywal ta idea ew olucji na rozwój nauk 
biologicznych. -  Ma ona dotycnc^aa jednak zna- 
f.zonie głównie oryentacjine, rozjaśr.a próbie* 
j “a ty  i polWala staw iać nowe, bezpośredniego 
jednak dowodu słuszności teoryi descendencyi, 
togo najważniejszego castosowania idei ewolu­
cyjnej w biologii, nauka dotąd nie dostarczyła, 
eh jb a  to  botauic*ne doświadczenia, przeprowa­
dzane prze? 1e Ynesa nad przechodzeniem ga- 
.nnku w gatunejT1' dadza nmzbity wynik, że 
hlpoteia li doscendencyi była dosiownia trafną 
1 W drngim (r/kludzie , 0  idei ewolncyi w so- 
t j o ’ogn* - prelegent dr BoLdan Z&h o r s k i  
miał o tyle trudniejsze zadasie, le  nie mógł 
porównać stann nauk socjologicznych po wy­
płynięcia. idei ewolucji ze stanem poprzednim 
gdyż socjologii w ścisłem tego słowa znaczeniu 
przed Comtem i Spencerem nie było. Były tylko 
różne, przeważnie naiwne, próby wyjaśnienia, 
jak powstało prawo i państwo, i miały na oku 
głównie cel normatywny, nie naukowy Poszu­
kiwano różnych sporadycznych motywów, prze- 
eiwstawrano jednostkę zbiorowości, rozpatrując 
kw est/ą  czy ogó} ma służyć jednostce, czy je 
dnostka ogółowi; pewien arabski filozof wyka­
zywał wpływ pnyrody na łączenie się ludzi 
razem, najciekawszą zaś była teorya ugody, da 
tająca się - właściwie od Epikurejczyków, ale 
postawiona wyraźnie przez Homera; że ladzie 
na wspólnem zebranm postanowili oddać cząst­
kę swej woli jednemu wspólnemu władcy, z za­
strzeżeniem, że ma on służyć dobra ogółu, i tak 
powstało państwo.

W szystkie takie pomysły pozbawione byłj 
tego, co dała dopiero idea ewolncyi t. j. pod­
stawy genetycznej i nie mogły wyjaśnić zja­
wisk więcej złożonych, zwłaszcza, że sp łeczeń- 
stwo uważano ■ tylko za prostą matematyczną 
sumę jednostek. Dopiero Comte przy swoich 
usiłowaniach nad w ykuciem  prawa postępu 
oznaczył spuieczeńsiwo jak i całość duchcwą 
o ściśle określonych celach. Ideę ewolueyi ca  
większą skalę zastosował do socjologii Spencer, 
ale dopiero wprowadzenie przez Darwina poję­
cia walki o byt i doboru dało i tej nauce 
wszystkie zasadnicze podstawy, albo raczej ra ­
my, w których się odtąd obracają socyologiczne 
badania.

Pojęcie ewolncyi bowiem jest tak  szerokie, 
te  daje sposobność do snucia różnych teoryj i 
metod. I tak  np. Kidd, twierdząc, że Walką o 
byt doborem naturalnym nie można wytłoma- 
czyć zjawisk społecznych, dodał do nich newą 
wyższą kategoryę: wiarę religijną. Inny socyo- 
log Giddings, przyjął tę kategoryę, ale zmienił 
;ą: nie o wiarę rei gijną chodzi, ale o wiarę 
w nieskończoność możliwości życia. Jednostka, 
zwyciężająca w walce o byt, zachowało cechy, 
które jej dało zwycięstwo i Dabiera wiary, że 
z ich pomocą potrafi żyć i rozwijać się. Z po­
czwórnej walki: o bezpieczeństwo, o byt, o n- 
regulowanio Btosunuów między jednostkami w 
łonie jednego społeczeństwa i o (Regulowanie 
stosunków między dwoma społeczeństwami, wy­
wodzi Giddings rozwój życia zarówno ekono­
micznego, jak etycznego i estetycznego, przy 
tzem adoptuje także znany czynnik T arlea : 
laśladownictwo. dzięki któremu następuje wspól­

ne zapoznanie się z temi właściwościami i r® 
kazami, których przekroczenie byłoby dla spo­
łeczeństw*. szkodliwe.

Różnorodne systemy socvologiczne, opierają 
ce się na idei ewolueyi, dzieli socjolog Scjui- 
Iazze na cztery działy. Jeden wznosi się na 
poastawio fizyki i wogóle nauk przyrodniczych; 
ta  ndezą  teorye mechaniczne Careya, Spence 
ra, n nas Malewskiego, teorye, posługujące się 
etnografią (Gumplowitz, Letourneau), lnb geo­
grafią. ' Druga grupa wychodzi z ne.utc biologi­
cznych i posługuje się przeważnie analogią, jak 
dchoeffle. W ywierała ona w pierwszych 30 la­
tach rozwoju socjologii znaczny wpływ, lecz 
doprowadzała czasem do absurdów wskutek 
zbyt daleko posuniętej analogii. Trzecia grapa 
p o tęg u je  się psychologią jaż to jednostek (Thi- 
de i Ward), już to tłumu (Le Bon, Giddings), 
czwarta wreszcie upiera się na innych naukach 
społecznych, jak  polityka, ekonomia i prawo. 
Do tych czterech grnp aodaje prelegent piątą 
spekulalywną, reprezentowaną prze" Simrnla.

W końca i ten prelegent, podobnie jak  po- 
przeani, podkreśla, że jakkolwiek pojęcie ewo­
lncyi wpłynęło na nauki socjologiczne bardzo 
zapładniająco, ale sama treść ewolncyi społecz­
nej nie jest nam znana. Do określenia jej dążą 
wszystkie powyższe metody ? wojem i drogami.

Sobota, 1 8  Listop ad a 1 0 1 1

Koncert Leona Ślęzaka.
Oczekiwania kasowe nie sawmdły: światowa 

sława nadwornego śpiewaka, podtrzymywana w 
ostatnich czasach prasową polemiką „sui gene- 
ris* na temat, czy Carnso ma groźnego rywala, 
czy nie, zrobiła swoje, bo sala wypełniła się po 
brzegi, a tych, co zazdrościli szczęśliwcom, po­
siadającym najtańsze, (a i tak drogie) Diiety, 
były całe legiony i ci zapewne są ciekawi, czy 
mos ą się czuć upośledzonymi przez los. Oklaski 
bardzo chętne skłonność do entuzyazmt na 
safi były dowodem, że śpiew Ś l ę z a k a  dostar 
cza wrażeń niepospolitych, że sympatya u pu­
bliczności jest naturalnym wynikiem strony ar­
tystycznej koLcertanta. ~ *

Istotnie bardzo piękny, rozległy, s:iny i wy­
trzymały głos tenorowy, nżyweny w sposób na­
turalny, nie sprawiający wrażenia wysiłków, czy 
też sztacznej pracy nad zdobyciem powodzenia, 
pewna nawet śmiałość efektów wokalnych, mo 
że. jak  na gwiazdę pierwszorzędną, niezbyt wy 
myślnych i subtelnych, ale właśnie owa swobo­
da eraisyi głosu, onarta na niezwykłych natu­
ralnych danych artysty  i na rutynie scenicznej, 
bądź co bądź pełnej laurów, wszystko to zdo­
bywa słuchaczów odraza i każe nznac w Ślę­
zaku śpiewaka nie pospolitego. Obszerna skala 
głosu, łatwość atakowania górnych tonów we 
foite, i przytem zdolność do używania ładnie 
brzmiącego fa’setu są techniki głosowej Ślęza­
ka warunkami najważniejszymi; stąd repertuar 
tego śpiewaka może pomieścić wiele różnorod- 
nycn partyi lirycznych i bohaterskich' Rudolfa 
i Otella, F austa i R adaoesa.

Gdyby chodziło o porównanie techniki śpie­
wackiej Ślęzaka i innych pieiwszorzędnrch te ­
norów, choćby znanego nam z sezonu zeszło­
rocznego artysty  sceny wiedeńskiej p. Millera, 
możnaby to i owo roztrząsać krytycznie, ma­
jąc na względzie pewien rzadka spotykany w 
rzeczywistości ideał sztuki wokal iejs lecz jeśli 
chodzi tylko o ogólne wrażenie bezpośrednie i 
o pewien „censns" większości słuchaczów, to 
musi się przyznać, że Ślęzak, tc arty sta  śpie­
wak, który moż6 mieć prawo... choćby do żą­
dania coraz to większej gaży w Wiedniu, czy 
w Nowym Jorku.

Ci zatem, którzy nie byli wczoraj, nie sły­
szeli jednegu z tych, którzy ronią zamorską 
karyerp śpiewacką, a i ci, którzy mieli to szczę­
ście, klaskali seidecznie, podziwiając piękny.

wielki głoa i niezaprzeczony wdzięk interpreta- 
cyi zarówno w aryi, jak w pieśni.

Akompaniował artyście i sam wypełniał pro­
gram solidną grą solową na pięsnie brzmiącym 
fortepianie Bósendorfera (firmy W. Barabasza) 
prof. Oskar Dachs z Wiednia. B. W

Kronika g
Kraków, sobota 18 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Romana m. i 
Odona op.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o rodz. 7 min. 00; zachód o godz. S m, 52; 
długość dnia godzin 8 min. 52.

F r o g n o z a  s tV o  y l m e t . o r o  I o g l c z n  e j 
w  W i e d n i u :  Pochmurnie, temperatura niższa, 
północno-wschodnie słabe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S i o w s c k l t i g e :  
„To samo*. .

P o ś w i ę c e n i e  mwegoiOKfcin związku poissicn 
niewiast katolickich n). Szczepańska 1. 5 o godz. 
4 po poładnia.

P r z e d s t a w i e n i e  amatomkle „Czei kiej Be- 
sedy" przy ulicy Lubicz 1. £ o godz 8 wieczór.

W i e c z o r n i c a  w „ Sokole" początek o godz. 
8 wieczór.

O d c z y t y :
dra W iniaisk iego . „Lotnictwo i prawo* w snli 

szkoły lealnej (ni. Studencka),
drs Manna: „LIjł ewolueyi w badaniach w hi- 

storyl literatury* w Collegium N vom sala Koper­
nika o godz. 5 po południa.

P o s i e d z e n i e  krakowskiego Kora Towarzy- 
ltwa nauczycieli szkół wyższych w Collegiom No- 
vuro, sala 43 o godz. 6 wieezó.. — -

W y s t a w a  w Tow. aziut pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po południa,

W j k t  w a p r z e m y s ł o w a  w domu Towarzy­
stw! tecnniezreg" (Straszewskiego 1. 28).

T e » t t  m i e j s k i  we  ^Lwowi e ;  pn południu: 
„Barbara R adziw iłłów na*; wieczór: „Cnotliwe Zu­
zanna*,

Prof. Jacek ffialczewąki nadesłał na wystawę 
u pałacn sztuk pięknych t r y p t y k  oraz portret 
p. .X. nr przeciąg t r z e c h  t y g o d n i ,  poczem o- 
brazy odchodzą z“ granicj. Wobec tego Towarzy­
stwo, mimo zamknięcia pałacn sztuk pięknych z po- 
wodn przygotowań na wystawę kościelną, otwarło 
część sali wielkiej aa ten k-ótki czas, celem umo­
żliwienia publicznoścf zobaczeń5*, dzieł wymienio­
nych.

Koncert popularny. W niedzielę po południu o 
godzinie 5 odbędzie się w sali Starego Teatru 
pierwszy koncert popularny, nrzędzony na cple To­
warzystwa Pomocy naukowej dla Pulek im. Kra­
szewskiego. Dzięki sympatyi, z jaką publiczność 
krakowska odnosi się do pracy Towarzystwa, kon­
cert zapowiada się znakomicie. Bo poparli go z je­
dnej strony znakomici artyści, którzy współudział 
swój przyrzekli, z drugiej publiczność, ktort bilety 
szybko rozkupiła. Na program składają się: Scuu- 
bert-Llsit: „Przy kądzleli*, Schumana „W nocy*, 
Chopina „Polonez Es-dur“, odegrane przez za­
szczytnie znaną artystkę p. AbłamowIcz-M«yer©wą. 
Szereg pieśni odśpiewa prof. Ludwig, óekuinmcye 
wypowie p. W. Drozdowski. Rozpooznie zaś i za­
kończy koncert Cbór akademicki pod batntą p. W. 
Walewskiego Fortepian Bosendorfera ze składu W. 
Barabaszu Aby ułatwić wszystkim korzystanie z 
tych koncertów Towarzystwo naznaczyło możliwie 
nisaio ceny. Bilety w pierwszych 6 rzędach po 2 
kor. 20 ha)., reszta zaś po 1 kot. można wcześniej 
nabyć w księg. ni p. Krzyżanowskiego, w dzieu 
koncertu o godzinie 11 przy kasie w Starym Tea­
trze.

Wieczorek muzykalro-wokalny odbędzie się w

• •— ■ "
lokalu Towarzystwa Miłośnućw cytry (Floryańska 
39, I  p.) w sobotę dnia 18 b. m. o godz. 7 wie- 
czćiv i (

Wybory W  cecnu K o w a li. « a  wamem zgroma­
dzeniu oeohn kowali, steimachow, siodlarzy, ryma 
rzy i lakierników, które ilę odby! w dniu 16 b. m. 
w lokalu Izby rękodzielniczej w ebecności komisa­
rza cechowego p. Patki, wyb^no następujący wy­
dział: prezesem został p. Marchewczyk, jego (Za­
stępcą p. Wł. Pękalski; 'członkami wydziału wy­
brano: pp. Parafińskiego, Hoszpaka, Skalskiego, Tom. 
Pę ilskiego, Bóla i Strycharza.

Z życia młodzieży akademickiej. Kółko ar 
cheologiczne U. U. J. urządza dzisiaj w =. własnym 
lokalu (ul. św. Anny 1. 12) odczyt p. Zofii W*ś 
kowskiej p. t.: „Topografia Aten*. Początek o g. 6. 
Wstęp wolny. ,

. Z Koła historyków. W niedzielę dnie 19 b. m. 
o godz. 10 m. 45 rano w sali 66 Coliegii Novi 
odbędzie się posiedzenie nankuwe Kołu, na itóro/n 
p. Kazimierz KonarBki wygłosi odozyt p. t.: „Dy­
nastyczne plany . Jana Sobieskiego1*. —  Wstęp 
wolny,

brak  mieica w Kry.Kowie. ud kilka dm daje 
się dotkliwie ednnwać na targach krakowskich 
brak mleka. Skutkiem tego ceny za nabiał znacz­
nie podskoczyły Obbcnle płaci się za litr nalega 
od 30 do 34 hal. Rzecz dziwna, że w tym samym 
czasie ofiarowują mleczarki nr sprzedaż znacznie 
w.ększą ilość „śmietanki*.

Z sali sądowej. Wczorajsza rozprawa p^zed 
k akowską ławą przysięgłych, wytoczona prz«z pro- 
knratoiyę państwa niejakiemu Władysławowi Knrz- 
weilewi, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, zakoń­
czyła się wyrokiem, okazującym ' obwinionego ua 
15 miesięcy ciężkiego więzienia. <

Rozprawa 0 szantaż przeciw inumenowi, jak 
nam telefonują ze Lwowa, została po przesłucha­
nia kilku świadków odroczona.

Arcyksiązą mieszczaninem. „Wiener Abecd-
post* donosi, że arcyksiążę Ferdynand. Eurol nie­
dawno ożenił się za granicą bez zezwolenia cesa­
rza. C e r a r z  p r z y c h y l i ł  s i ę  do j e g o  p r o ­
ś b y  co do z r z e c z e n i a  s i ę  z jego sirony t y ­
t u ł u  i r a n g i  a r c v k s i ę c i a  i stanowiska w 
aridii. Będzie on nosił nazwisko ^Ferdynand Burg*.

Z WarszawJ (Budżet Warszawy. — Jubileusz 
Filharmonii. — Drugi odczyt J. Richepina).

— Magistrat wygotował budżet Warszawy na r. 
1912. Przedstawia się on w sumie 16,219.723 rb. 
w dochodach I wydatkach."

Rubrykę szkolnictwo wykazuje cyfrę 1,034.945 
rb., spłaca długów 2,852.988 rb., polieya 7»0.633 
rb.; straż ogniowa 271.117 rb., sądy pofcoju 192-103 
rb., dobroczynność i szpitale 1,479.636 rb

W ostatniem pięcioleciu budżet miejski, wzrósł 
o 40"/#-

— Fiiharmonit aurszawska obchodziła wc-zuraj 
koncertem jubileuszowym 10-lecie Bwego istnienia. 
Program ; koncertu wypełniły przeważnie utwory 
poiskich kompozytorou Prodntcye muzyczną po­
przedziło przemówienie p. H. Opleńskiego ,,0 mu­
zyce symfonicznej*. Udzioł w koncercie przyjęli 
p. Barcewicz, p. Wilgocka i Melcer. Między inne- 
mi wykonano „Fantaz/ę polską* Paderewskiego.
- Nadeszły liczne telegramy między innemi od p. 

Kronenberga, Reichmana i Młynarskiego.
— Dragi odczyt poety Jana RIchepiua „O legen­

dzie Napoleońskiej* zawiódł oczekiwania, gdyz Ri- 
chepin zgoła nie uwzględnił w prelekcyi, jak jlę 
bjodziewano, aóziałn Polaków w wyprawach Napo­
leona. -  - - - a -

*■
Bucb prx0}«r4nyclk

- Ku ków, 17 lietópkda.  ̂
H0‘i tL saski: hr. „an roiocK5 r Prmanowa, Aol ał 

Boroń z Paryża, Leon Hiknck' ze Lwcwa, hr. Janina 
Myoielska z Zaręczyć uerrord Szcrer z Łodzi, łbaryaii 
Sibori ii z Krei owa, Władysław Rogowski z Warszawy 
hn.il Lówenthalt z Berna, Józef Walański z Zakopanego, 
Andrzei Oborski z Hujsow.

NOWY HOTEL NARODOWY, wiaeność dr a Stanisława 
Adam« »ego, ulica Poselska, 22, ęguatownie udrestanroi 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauracja, łazienk- 
w miejsca. Pokuje ze Światłem od 2 aoron wzwyż i staj 
nia): Ferdyoaudowie Polepińscy z Sokala, Antonina S".i- 
borowskc % Kałusza, Józef Połczyński z Kamieńca Po­
dolskiego. Marys Filipowsk- z Warszawy, Jan Kanty 
Pt u Z< Lwowa, Jakób ixelr,d, Melania Langer W’ie_- 
inia, Otto Stissiaud z Pragi, i ii. Welczer i rodzJcaro 
z M. Lipiny, Adolf Vier*el ze tanisławowa, Zygmunt 
i Joanna Olb mowie z Bielska, Stanisławowli Dchańscy 
z Sandomierze, Bogumił Lhotsky z Cpa^y, Mary a Zle* 
!:ńska z Żywe i, Izydor Bergtranu ze Lwo^a 

HOTEL BELVEDERE, nl. B zW -  a, 27, w pobliżu dwor- 
■a kolej, (pokoje od 2 koron. Ła.ioiiki, restauracja i 
kawiarnio nr miejscu): X. Jan Horod/ski zSambore, inż. 
Jan Maricicz z Finme, Jar Lektztan z ('ostrą z Dąbro­
wy, Rjdolf Czerny z rodziną. Os-ar Woblman z Wie­
dnia, Franciszek Rusa z Pańki Dabensy (Czeohy), M. 
x‘*ltaras r Wiednia, Krystyna Franerpscbnh ? Solnogn ia, 
Henryk Horowitz z Suchej, W'.‘adys;-w Kudliński z Sie­
niaw”', Wincenty Kueharski a Barunowa.
■i 1

W sanaioryum Prles«nitza w fi^afenBęrtfu (Siąskj prze- 
Djwał> « mietiąjo p. uzien.ikn: rado* dworu Leoubardt 
z żoną z Wiednia Pltscnke. żona ayrektora z N. Mia­
sta; Bitter, wiafeiciel dóbr. zJ.agrodowic; przemysłowcy 
Tailbeim Siecken-us i Oskar Fiedrsz z Opawy, Lcleni 
Tietz, Dawid Stenh z Gliwic, dr Braner z Bytomia 1 i.

Na rrótki pobyt przybyli: . ks. Mojlemburg-3;hi rin
z żoną; książę i ksi.żna Rens; hr, Siersyjrpff i Balle- 
strem, prym. dr Perbkadz z Warszawy; gen. La Banme 
z żoną i inni.

Odpowiedzialny red&htor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Mianowania. „Wiener Zeitung* ogłasza: Mini­
ster sprawiedliwości zamianował radcę rachunko­
wego przy sądzie krajowym we Lwowie Karola 
Kramarzewskiego starszym radcą Tachunkowym 

Cesarz nadai ■rauzsmu ofieyałowi kancelaryjne­
mu Franciszkowi Wendekerowi w Krakowie z oka­
zy i przeniesienia -na własną prośbę w stan spo­
czynku tytuł dyrektora kancelaryjnego.

Kursa telegraficzne.
- Wleaeń, 17 listopada. Kurcz, giełdy wie.Jńskiej: Lo­

ży: m) procaptowe: Anstryaoiiiego zakładu aredyto ego 
i  obL pto. ■ roku 188C 3- r 302*—. Aiatr juk ego zakładu 
kredyt, a obi. pro. c r. 1880 3-pro. *30*50. 0 rogal, Dii- 
naj< a 1870 u  )00  ałr, 6-pro. 313*50. Węg. Banku hip. 
pc 10C złr. *-pru z6ti*—. Poż- u m  ser u. pu m. po 100 fi 
9-prO, ddC.i5.aj beaprc oentowei Bad&pvzteń ikie (Ba*‘ller', 
5 złr. 88*25. Źakł. kred. dla h. I p. po ICO złr. 610*—. 
Olary złr, 40 nu k. lk 3*—. n os. m. Krakowa 20 zł. 
101*—. Pożyozka m. Lublaoj 20 zł 86*8 *. P 'ty 40 zł 
m. Lonw. — —. Czerw, krzyża austr. tow. ,0  z l  1 4 - - .  
Czerw, i iz y i  , węg. Tc w 5 sir. 4S*f5, Losy fano 
eroyksięcia .u d o i.. 10 złr. 7£*—. Ssjtp 40 złr ąp 
300*—. Tureckie obllg. prem. kolei p© 400 fr. 2rb**0. 
Torejkłe obie prem, kolei pro. 2.a*tJ. uosy kom. m. 
Wiednia z z874 roku 508’—. ć  ,

Wiedeń, 17 listopada. Zamkniąoie wozciajszcj 0’ełdy 
popołudniowej notów.no '

ksye: Austr. Zakł. kred. 649 bO, węg, J,akł kred 
84. 25, Au glob an tu  <1̂ 4* —, Unlonbankn 624 S5, LAH* 
derbanku 54” — oankvereii ha) 50, Bodenoredit 13 07* 
Gt Ua 3_jifu  hipotaocuego 692 —, Akcye praskiego 
banku /redyt. 717 —, Koit państwowych 732 _ kc, 
lei południł woj 112 —, kole. półno - . j  i » 9Q, kc i  Crtr- 
nipwieokiej i>60 75, Hpiny 83C 50, Rimi Muranyi f ’ 4 —, 
Praskiego Tow. ielaznego 26 24 Fabryki broni 750 50, 
L k 'je  nureokie tyL 3 1 8  25, Gir. Karp. Tow. n tf  S. % 5 —,
Obi. węg. in dereni i .  , Rent majowa 91 90 Ausl i
reuti. koron. 61 8 f, Węgier, renta koroa 9( 75, ie
Listy Tow. kred. lemak. 91 95, 4% I  tr u mku b ij  
38 30, 4'/,*/, Listy Banku hip. 99 4C 5°/, Listj Bankw

ś l  86. 4 'D pożyczka m, Kr-4”wa 90 Sb, Losy tnreoiuo 
S 48 Ob. Marł 117 71, Ruble 265 >, Rosyj. pożyozka 
lt)3 80, Skodu 678 —, Powsz. B depo*;, o* —

Usi osobienie spokojno
Wiedeń, 17 l.jtopaćs. Cukier 30-85—39 95; 2b-35—28 4Ł 

Spirytu* : nafia niezmienione.

Berlin, 17 listopad). (Zam ;n ęoi giełay). AustryecLie 
kredyt” 204*— ; Austr. '.olej państw. —*— ; Disconi ) 
190*37; Tow. banaloua 16b-7i' Warer^wzbo- riede) ikił 
183*28; Losy tnreokie Ifl 25; włoskie —*—; Noty 
austr, łi*96; Wiedeń krótki 8»*9bT - Koty rosyjski# 
2ltt*90; Nowy Jork —*— ; 4 1/, poisk. listj zastawu#- 
92 -  ; Aniołyk. noty 418— ; 3% piaskie kon? le 027*P ; 
Lombardy 20*12; Reichsbank 140*50; PaokotfaUrt 137*2t>' 
Warsa>wa krótkie —*—. ‘ f

Zakład arty ity  ezne-ksmlsniar ski 
i budowlany

J i z e f n  K u le s z y
na n -  jiw cmentarza «  Krako­
wie peaiala wielk wybOr gete 
wynhpomników zpia-skowra,gn> 
uita 1 maimru. Podejmuje n ę  
wykoasnia pobowec* wi le^ieu 
1 as r^swiacujd. ,Tełe*a »59 

266 252 0

SALON SZTUKI
v ąalach magazynu fortepianów firn y

B. G nbryelska
l y n t J  ąłówny 35 ( B n ju to h r y ) .
M O N A  L I Z A

(6 IO C O IV D 4 )
kopia ze 'swnego obrazo LIONAR PA DA 15INCI 
pędzla J Jannszewskiego, wystawiona na krótki 

czas. 6751 29 0
Waięp w posiadziałki I K, w inne dni 60 h. 

W niedzielę i święta salon zamknięty.

P o  h a l .

C l 8 i s f l c « l  375 4 30

Szewska 23.
Absolwentka

uniwersytetu praygotowywuje do egza- 
minn wydziałowego, matury gimn., liceal 
i semin z matematyk.' 1 rizyki. Zgło­
szenia listowne pod; M K. M. przyi- 
mnje Adm. N. Reformy11. —  855 8 0

ARTYSTYCZNE
s kromne  i wytworne  ■

UMEBLOWANIE

Z a 1 k o r * .

‘ i .  ks. karmelków o t i o m y t h
Szewska. 23.

379 4 aO

Słuchacz
wyższych semestrów nuiwersyteta lip­
skiego, realista z W arszawy, poszukuje 
lekcyj w zakresie nauk matematyczno- 
przyrodniczych, jęz. rosyjski i niemie­
cki. Wiadomość: Kremerowska 4, I  p., 
pensyonat p. Paszkowskiej. 382 i  o "

Szczeniak Ceter
gordon, niebywale piękny, czystej rasy, 
ao spizedania. — Floryańska 31, I  p., 
wprost schodów. Sławomir. 366 3 3

liaharetowy
przedsiębiorca poszukiwany do urządza­
nia przedstawień na piowincyi Interes 
doskonały Oferty „K abaret1* poste re­
stante Kraków t, do zażądania. 360 3 3

Absolwent gimnazyalny
poszukuje w Krakowie zajęcia biuro­
wego Iud lekcyj. — Zgłoszenia: T . J . ,  
Kraków, ul. św. Tomasza 2. III  p. —, 

373 5 0 "*t

Pan lenka
*at . *. t0""*OD-ł a wydfiatową, potiuknie
miejsca - ko towarzysEka do dzieci Przyjmie 
miejsce ?akże na prowincji. Zgłoszenia S. Ch. 8 
poste restante Kraków. 88*21 3 3

i K id kd u , Dunajenłskfeso
Asto

226 99 
(M M I

Potrzeba chłopców i
do roznoszenia dziennika. Zg losrenia do 
Adm. „Nowej Reformy‘‘ od 3 4, ulica 
św. Anny 3. 377 6 0

izMłKa frei}lG(0SKa
Teofili Padlińskiej

przyjmuje dzieci Każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 265 33 o

Olice S M o u s k a  2 7 , 1 piętro.

N ow oścL n a  je sień

w Erakowie, nl. #w. a L 4.
Beletrystyka, naukę, sztuka. Dzieła polskie, firanuaskio, ang:eiskie, 
niemieckie. Osobuy dział dla młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn­
kami na prowincję. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Ratalog naukowy 50 h., pov ieściowy I  R, ogólny 1*20 K. 271 31 o

N a jw śe b sz y  w y b ó r .

6637 74 0

.iH jtes Łł?>? 
*r’S*»

Bardmt urielka ile ii 
<mć6 pelepityło  ncąje tdntme 

i  takowe uireymuje prte* ttiytianic

BOKI.” PRZECZTSZCUJACYCK

t  [ ^ C A U y i l T A
/ś ro d e k  popiilarny od dłuiszegc czasu. 1 ono- 
, m icznj, łatwy dc utycia. Czyszczęc krev , daje ię  

Jnstnsować prawie we wasystkich chorobach chro- i 
ałOD (b  ot) * liazaje reumatram., Pr*esUr*&‘« I 

\E Z 2 t dreaacae, ® * « jnia, sanik f k-nnu a kobiet, J« a r 3 u* ^ » ,
K ^ w lK ic h  **pa. -oh . tn d łrśc iacii, aneoiH , aiCin i
1 Yhiwieoiu. pcwoinem Aiokcyonowaniu śołędka^

>    —  -------------
P I G U Ł K I  O A U V I N  «|<ż) noiyeja w#

wnyetkitk więhmfek  apUhmeh hoi,
w PA B YŹU  .*

Faubourg Saini-Dmit, Jf<f7j

Zakła:i| pogrzebowy „Concordia** 
J a n a  H T O A / ,

Piat Snatatai L 2 (diT ‘/tarujl — Iilifn I 211.
Sakla: i le ju .j się nnądseń .nrbew.eb, oras tarów- issnia iwlor tc wur.tkio

1 i.jów  eoropejskioh. '( 11 276 (■ j
W Krakowi# Jadyny Lłśry posiada własny wyrób trnmlsn.

mm

Zal#2 0  h a l .

% kg. herb a to k ó w  30 d z )ń 
św .eżych 377 4 30

3 a s e ^ s r s ] t e : c i .  2 . i 3 .

kNNMH mająca ukończoną szkołę wy,.ziałov*ą, 
rU iiliU  oraz niższe gimnazjum, władająca 
językiem polskim, ruskim i niemieckim, w sło­
wie i iśmie, po-.zukuje odpowiedniej posady 
biurowej, ewe,.tnałn.e ako kasyerke d księ­
garni Jub tp Zgłoszenia M. W. Sierosławloe 
ad Bochnia. 8657 3 3

Akademik
słuchacz filozofii, poszukuje lekcyj pod 
przystępuemi warunkami. Może przygo­
towywać do m atury gim„azyalnej, raai- 
nej i seminaryalnej z łaciny, greki pol­
skiego i niemieckiego i history.. „K. 0.“, 
Dębniki, Podgórska 4. 353 & o

m A d i n i n i s M
uczciwy, pilny, poszakaie “.dministracyi realno­
ści. Może złożyć kaucję. Zgłoszenia poć Ju ­
lian poste reutante Kraków. 7692 5 5

Pielęgniarka
do chorych poleca się P. T. Publiczności; 
przyjmuje opiekę na doby lnb na czas 
dłużrzy. Pielęgniarka, nl. Starowiślna 67. 

371 o

Uczeń 0111 ftl. tfmn.
udznJa lekcyj języka niemieckiego lub 
wszystkich przedmiotów pod przystę­
pnymi warunkami. Zgłoszenia po& W . 
J .  K . Drzyimuie Administracys, „No­
w ej Reformy . 327 3 o»-n*Las4 V- X

ZafyśdHy w ». 1C7I

&H31 aitjnyuna-faiDleDlanti

t K im n
r̂aków. uUdkowickaT, tal.

wykonuje grobowce 1 pomnik., tak w mlejaan ja i ' 
u# pro win i, orai poleca wielki wyMr pomni 
hów , otowyoh ■ piaskowca, marmur. 1 graniu

277 191 do:

Z a  j f i l  k o / ? ,

% ' k g  czekoladek des. m. w o* 
376 zdobnem  pu d ełku 4 30

Szewska 223.
IJrw * i  55 IV  kl. szkoły realnej poszu* 
U ULU II kuje praktyki w lepszym skle­
pie korzennym. Zgłoszenia przyjmują 
A dministracya „Nowej Reformy* dla 
„Franciszka H “ , 368 2 3

Lektrf
poszukuje kandydat naucz I I  kursu pod 
skromnymi warunkami. Zgłoszenia dla 
M . do p R itterr, Zwierzyniec, Lele* 
Wela^B, II  p. i ■ 367 4 tf

: Nauczycielka rutynow ana
przygotowuje ao szkół pospolitych i wydziało­
wych. Zgłoszenia listowne przyjmuje A dministr. 
„N. P.eformy* pod bSBl, 8661 4 4

■ 1 ’i ’ śĘed|im wieku przyjmie nad-
V J 9 U U a  zór domu lub tarszgj by;sna 
się te n- krawieczyźnio M. A,, Diuge. 37 
II p., urzwi na lewo. ' 8743 3 3

Z a  . k o t * .

torty pięknie ubrane
S z e w s ł t a  ^ !3 .

4 30

, 5 0  H A  1 0 0  k o r o n -
tei osobie, k Óra mi znajdzie stałą posadę jako
Inl isentowl lun co p- dppjiego Zgłoszenia pod
„Ktuoye i poste resi vateł Kraków : r 381. 5. — -**»  |g . _

Dywany
perskie, gużone, tkane, chod&SU, 
portyeryf 1'riu'J, kapy, 1 olffry, 
bncop maferye na oblclar bp: * 
6289 >a4y, tapefr rtp. »i o

Flup im i Synowo
sk ła d  kom isow y

Kroków, ulica Szczepańska 7 , ! .  p i»
Ceny oryginalne fabryczne.

Z druKAHa I'teracJkiej w Krakowie, ul. -ragitBuńska 10. R ząd ca d ru k m ai L .  K . G órski v V

)


